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Uroczystości koronacj jąe
w Wilnie.

IMPONUJĄCA MANIFESTACJA KATOLICKIEJ POLSKI.

Wiln > (PAT.). Po kazaniu, wygło-szonem 
przez ks. b iskupa Michałkiew-icza (streszczenie 
tego kazania, podaliśmy wczoraj), oraz uroczy- 
stem  Te Deum i blugosławieństwie apostol- 
skiem, wyruszyła z placu po Katedralnego pro­
cesja do Ostrej Tramy. Uroczysty pochód otwie 
rali klerycy, za k tórym ' kilku  księży niosło cu­
downy obraz Matki Boskiej Ostrobramskiej. Po 
obu stronach obrazu kroczyli najw yżsi dostoj­
nicy kościelni, za obrazem po-tępow ał P. P re­
zydent, • marsz. Piłsudski, m inistrowie, rep re­
zentanci Sejmu i Senatu, wojew oda wileński W 
Racdciewioz, w ojew oda Beczkowicz. generall- 
cjas przedstaw iciele prasy, oraz przedstawiciele 
społeczeństw a z całego kraju . Za nimi postępo­
w ał bataljon  honorowy wojska, za k tórym  szły 
rzesze pielgrzymów, bractw kościelnych, orga­
nizacji społecznych, cechy ze sztandarami i cho­
rągwiami. 0  godz. 2 po południu przybył uro­
czysty  pochód do Ostrej Bram y. Cudowny 
obraz wniesiono przez kościół świętej Teresy 
i  krużganki do kaplicy Ostrobram skiej.

P rezydent Mościcki, marsz. Piłsudski, ora-z 
dosto jn icy  kościelni odjechali do swoich sie­
dzib, zaś uczestnicy procesji w dalszym ciągu 
przesuwali się przed obrazem Ostrobramskim 
w ciągu kilku godzin.

Ks. Prym as kardyna ł Hlond, k tó ry  opuścił 
uroczystość koronacyjną, przed ka ted rą  przed 
końcem nabożeństwa odprawił w kościele św. 
Jakóba uroczystą Mszę pontyfikalną dla p el- 
grzymów. Kazanie wygłosił Ks. Jasieński.

O godz. 3 po południu odbył się w kasynie 
oficerskim  bankiet, w ydany przez księdza ar­
cybiskupa Jałbrzykowskiego. Naczelne miejsce 
za.jął P rezydent Mościcki, obok ksiądz Prym as 
Hlond, kardynał Rakowski, biskup Nowak, .b i­
skup  Łoziński, arcybiskup Sapieha, arcybiskup 
Ropp ; Jałfcrzwkowski, mars.:. Piłsudski, mini­
strow ie oraz 200 osób.

W  czasie obiadu Ks. arcybiskup Jałbrzy- 
kow ski wzniósł to a s t na cześć P rezydenta Rze­
czypospolitej Następnie przemówił p. m ars:. 
Piłsudski.

Jeżeli dzisiaj —  mówił prem ier —  ta  uroczy­
stość tak głęboko porusza serca miejscov e, ser­
ca Wilna, które do Obrazu Ostrobramskiego ży­
wią tak głęboką miłość i głęboki szacunek, to 
zawdzięczamy to także Jego świątobliwości Pa­
pieżowi Piusowi XI. który w dawniejszych 
czasach obiecał mi, że specjalnie dla Wilna 
spodziewa się znaleźć chwilę czasu dla osobistej 
pracy. Chcę zaznaczyć, że Polska nietylko ma 
w Nim serdecznego przyjaciela, ale i że serce 
to umie być okazanem. D latego też, pozwo’i 
p. Prezydent, że w imieniu rządu, który tu  re­
prezentuję, wzniosę toast na cześć Jego Świąto­
bliwości Piusa XI“.

NABOŻEŃSTWO DLA LITWINÓW.
W  kościele seminaryjnymi św. Jerzego cele­

bro:’,-ał nabożeństwo specjalnie dla pielgrzymów  
z Łotwy i Litwy Ks. biskup sufragan ryski 
Ramcan. Kazanie wygłosił w języku litewskim 
Ks. Krawialis, zaś po łotewsKU Ks. biskup 
Ramcau. Św iątynię wypełnili po brzegi piel­
grzymi. Przybyli oni z Łotw y w liczbie około 
tysiąca osób. Z Litwy zaś pomimo trudności 
staw ianych przez w ładze graniczne przybyło 
k ilkuset pielgrzymów, pragnąc zlożyc hołd 
u stóp Matki Boskiej Ostrobramskiej.

OTWARCIE WYSTAWY OSTROBRAMSKIEJ.
Popołudniu p. P rezydent Rzeczypospolitej 

wraz z towarzyszneemi mu osobami udał się do 
U niw ersytetu S tefana Batorego. P . P rezydent 
wszedł do auli kolumnowej, gdzie, pow itał gil 
rek to r prof. Pigoń, poczem przeszedł do gmachu 
bibljoteki, gilzie otworzył wystawę t. zw. Ostro­
bramską, n a  k tó rą  włożyły się pochodzące z ró­
żnych oook reprodukcje cudownego obrazu oraz 
liczne monografje, dotyczące tego obrazu. P. 
P rezydenta oprowadzał i w yjaśnień udzielał dy­
rektor bibljoteki uniw ersyteckiej dr. Rygiel.

N astępnie p, P rezydent w tow arzystw ie wo­
jew ody Raczkie-wicza oraz św ity udał się na 
Antokoi, gdzie zwiedził kościół św. Piotra 
i Pawła.

Przebieg uroczystości n i e d z i e l n y c h .

Wiino (PAT.). W  niedzielę o godz. 9 rano 
P. P rezydent Raplitej udał się do kaplicy 
Ostrobramskiej, gdzie wysłuchał cichej Mszy 
iwiętej. Mszę św iętą odprawił ks arcybiskup 

Jałbrzykowski. Na Mszy obecni byli m. in. mi­
nistrow ie Meysztowicz, Dobrucki, Niezaoytow- 
ski, woj. Raczkiewicz.

Po Mszy św ietej udał się P. P rezydent wraz 
z m inistrem  W . R. i O. P . na Pohulankę do 
szkoły doświadczalnej. Po pow itaniu przez ku­
ra to ra  Rynie.wicza. P. P rezydent w tow arzy­
stw ie ministra, zwiedzał w ystaw ę prac uczniów 
szkół powszechnych i szkoły doświadczalnej, 
oraz ogród botaniczny.

O godz. 10.15 rozpoczęły . się posłuchania. 
Pierw szy przybył metropolila wileński arc. Jał­
brzykowski, k tó ry  był przyjęty  na osobnem po­
słuchaniu. Następnie przyjął P P rezydent na 
zbiorowej andjencji szereg osobistości i depu- 
tacy j, k tó re  przybyły celem złożenia mu hołdu. 
P rzybyło  duchowieństwo praw osławne z a rc y ­
biskupem wileńskim i lidzkim Teccozjuszein na 
czele, mufti muzułmański reprezentanci wileń­
skiej gminy izraelickiej. zarzad syndykatu 
dziennikarzy wileńskich i t. d.

Wi południe przy ją ł P. Prezydent defiladę 
wojskową i organizacji P. W-.,, .którą p row adzi 
dowódca O. K. Nr. IU. gen. Truskolawski.

0  god; 11 P  Prezydenta podejmowali śnia­
daniem przedstaw iciela m iasta W ilna w kasy­
nie o fice rsk im . przyjęciu obecni byli rów ­
nież kardynałow ie, arcybiskupi i biskupi, prze 1 
staw ieiele w szystkich wyznań i Mer społeccĄ. 
nyc-h m. W ilna, naczelnicy władz państwowych 
i sam orządow ych i t. d. W c/.as:c bankietu pr°- 
zydiai. ruiasta Bańkow ski wzniósł toast na

cześć P. P rezyden ta Rz.plitej. P rezydent odpo­
wiedział naetępujacem i słowy:

FPZEMÓWIEN1E PREZYDENTA.
D ziękując z a ^ ło w a , zwrócone tu cło mnie, 

! przez. Pana, pragnę podkreślić zadowolenie, ja ­
kie mi spraw iają odwiedźmy tego prastarego 
grodu, k tórego rnury św iadczą o wielo wiekowej 
pracy oraz o moralnej i ku ltu ra lnej w artości 
jego mieszkańców. P raca szeregu pokoleń, k tó ­
rą tu • jfidzim y, niechaj będzie podnietą do 
twórczej pracy naszego pokolenia. Społeczeń­
stw o nasze z coraz w iększą energją przystępuje 
do budow ania przyszłości w ielkiej i potężnej 
'o lski, a w pra-(i}rt'tc j zgodne współdziałanie 

w szystkich czynników naszego społeczeństwa 
jest coraz bardziej widoczne. T rący tej i jej 
wynikom możemy jaknajpiękniejszą rokow ać 
przyszłość. Oczywiście na w szystko będzie czas. 
Ta, piękna, przyszłość, ja k ą  przed Polską widzę, 
nie da się z dnia na dzień osiągnąć. Jednakże 
każdy krok naprzód, każde polepszenie w arun­
ków czy to m aterialnych czy m oralnych p^zybli 
ża nas ku te j przyszłości, pokrzepia serca, 
wzmacnia siły i kojarzy w szystkich do wspól­
nej pracy nad lepszem jutrem . Ten postęp, te 
sta łe  polepszanie się warunków naszego życia 
państw owego mogę stw ierdzić" na podstawie 
ścisłego rozw alen ia naszych w artości m oral­
nych i mafei jalnych, jak ie  mam y w ludziach 
ofiarnych, oddanych całkow icie sprawie Polski. 
Li idzie tacy znajdą się we w szystkich ziemiach 
Lzeozypospolitej, a W ileńszczjzna szczególnie 
bogato jest pod tym  względem uposażona. Zie­
mie te  w ydały i w ydają genjuszy i ludzi o nie­
złomnym charakterze. N a ludziach tych przy-

Warszawa. (PAT.) Minister spraw wewnętrz­
nych Składkowski wystosow ał do prezesa rady 
miejskiej m. st. Warszawy Jaworowskiego 
w Warszawie list następującej treści: r

Stan spraw samorządowych m. st Warsza­
wy, a zwłaszcza spraw gospodarczych jtst tego 
lodzaju, że dalsza zwłoka w  wy borze magistratu 
który ma być odpowiedzialnym gospodarzem  
stolicy zagraża poważnie interesom publiczny! i. 
Wobec tego na podstawie art. 63 i 64 dekretu 
o samorządzie miejskim wzywam radę miejską

m. st. Warszawy o dokonanie wyboru prezy­
denta miasia w nieprzekraczalnym terminie do
10 b. m. Jeżeliby w ybór w  tym  czasie nie do­
szedł do skutku, to  zgodnie z postanow ieniam i 
cytow anych przepisów 'Zamianuję prezydenta 
stolicy na 1 rok, oznaczając równocześnie jego 
wynagrodzenie z tunduszów miejskicn.

Proszę p. prezesa, by o niniejszem zarządze­
niu zawiadom ił radę m iejską oraz dołożył s ta ­
rań  ze swej strony  w  k ierunku dokonania w y­
boru prezydenta iprzed upływem określonego 
term inu. (— ) Sławoj Składkowski.

Święto czechosłowackie w Zborowie.
Zborów. (PAT.). W dniu wczorajszym Zbo­

rów był widownią. wspaniałej uroczystości. Oko 
ło 1.600 czechosłowaków z Czechosłowacji, na­
stępnie około. 500 ozechosłowaków z W ołynia, 
oraz czeska kołoaja ze Lwowa, przybyły do 
Zborowa, aby uczcić 10-letnią rocznicę pamięt­
nej bitwy pod Zuorowem, k tó ra  ruiała miejsce 
2 lipca 1917 r. M. in. przybyli prezes czecho­
słowackiej rady narodowej Drokoupek, szef szta 
hu gon. Syrowy, szereg sekatorów i posłów.

Po przybyciu pociągu na dworzec. orkiestra 
wojskowa odegrała hymn narodow y polski i 
czesui. Po śniadaniu udano się bąd; to  autom o­
bilami, bądź furmankami, na kurpan gdzie spo 
czywają zwłoki czeskich żołnie.zy. Całe m iasto 
udekorow ane flagam i o barwach czeskich, 
polskich i ruskich. Gdzieniegdzie poum ieszcza­
no btamy triumfalne.

W zdłuż ulic szpalery tłumów witały entu- 
zjaetycznie przy-bj wających. Po przybyciu na 
mogiłę, pierwszy pTzemówił imieniem czechosło­
wackiej R ady Narodowej prezes Prokoupelt, 
następnie zaś gen Konarżewski, poczem w iir.io 
niu Prezydenta eżęchosłowaokiego i rządu, gen. 
Syrowy.

rierw 'szą część swego przem ówienia gen. 
Syrowy wygłosił w języku czechosłowackim 
poczem powiedział po polsku co następuje: 
-B raterskiem u narodowi polskiemu, k tóry

w swej szlachetności zrozumiał nasze uczucie, 
żywiono do tak  świętego d la nas miejsca, jes­
teśmy prawdziwie wdzięczni. Jesteśm y wdzięcz­
ni za w szystko czem przyczynił się om do u* 
świećnienia tej drogiej dla nas chwili, rocznicy 
bitwy pod Zborowem. Zborów je st w m injatu- 
rze naszym nowoczesnym Grunwaldem i je s t 
równie drogi sercu każdego ozechosłowaka, jak  
pamięć Grunwaidu jest drogą sercu każdego 
Polaka. Rządowi Rzeczypospolitej Polsk„ej, 
dzielnemu wojsku polskiemu i ifch przedstaw i­
cielom. przynosimy w imieniu '■ządu czechosło- 
wackej republiki najszczersze i uraterskir po­
dziękowanie za zrozumienie, które nam okazał', , 
przy wzniesieniu tej m ogiły j j  we wszystkiem , 
co zwiazane było z naszą narodow ą pielgrzym- 
ką I

Na mogile złożono m nóstwo w cńców , mię­
dzy innemi złoty wieniec z cierniami od P rezy­
den ta  Republiki Czechosłowackiej, poczem od­
śpiewaniem pieśni narodow ych zakończono 
podniosłą uroczystość.

UROCZYSTOŚCI W PRADZE.
Praga. (PAT.). W czoraj rano w związku 

z 1.0-leciem bitw y pod Zborowem. odbyła się 
na historycznych polach P ’ałej Góry pod Pra­
gą, wielka rewja wojskowa nrzed prezydentem  
Massarykiem, któremu towarzyszył rząd, gene- 
ralicja, oiaz k o m is  dyplomatyczny

Grad nad Lwuwem.
Lwów. (Teł. w ł) . Dnia 2-go lipca w ie­

czorem przeszła nad Lwowem i okolicami ży­
wiołowa burza gradowa. Grad wielkości jaja 
gołębiego poczynił straszne spustoszenia. Burza 
trwała 10 minut. Grad wybił we Lwowie kilka 
naście tysięcy szyb. Na polach zniszczył zasit 
wy na olbrzymich obszarach. Rozmiarów szko­
dy nie zdołano na razie ustalić.

 o----

Reforma administracl r  Czechach
Praga. (PAT.). Izba Posłów  uchwaliła- pó­

źną nocą w obu czytaniach ustawę o reformie 
administracji większością 140 głosów przeciw­
ko 118. Ze względu na doniosłość państw ową 
tej ustaw y, podczas głosowania obecny był na 

 - O ----------

Naw* lot nad oceanem
Tym razem poleci Francuz z Europy 

do Ameryki.

Znany ze swych śmiałych lotów  w  począt-

śzłość na,sza oprze się i wyrośnie. W tem prze­
św iadczeniu, że W iłeńszczyzna jaknajchw aleb- 
niejs-zą rolę w rozwoju naszego państwa od 
grywać będzie, znoszę toast na cześć Wilna
i całej polskiej ziemi W ileńskiej".

Po p iłudniu P. P rezydent w tow arzystw ie 
ministrów udał się do sfarljonu reprezentacyj­
nego, gdzie odbyło się widowisko batalistyczne 
p. t. „Zwycięstwo Tadeusza Kościuszki pod 
Racławicami", ora-z mecz między drużyną cze­
chosłow acką a A, Z. S- —Wilno.

kach rozwoju awiacji Farm an, k tó ry  obecnie 
jest w łaścicielem wielkich zakiadów  lotniczych 
zapow iada now y lo t nad Oceanem.

Lot ten odbędzie pilot francuski na aparacie 
Farmana z Paryża do Nowego Jorku. Furman 
zapowiada, iż lot ten odlsędzie się jeszcze w koń­
cu bieżącego miesiąca. Farm an oświadczył, że 
z dotychczas dokonanych lotów  ponad A tlan­
tykiem  największe praktyczne znaczenie po­
siada lot Byrda, ponieważ dowiódł on możli­
wości komunikacji pasażerskiej.

 Orjo-----

Konflikt bałkański wreszcie załagdzony?
'Humacz jugosłowiański na wolnoścu

Białogiód. (PATA W czoraj o giodzuie li1 . 
przed południem wypuszczony został na w ol­
ność tłumacz poselstwa jugosłowiańskiego Dju- 
rrskowicz, kjfórego aresztow anie pociągnęło za 
sobą zerwanie (stosunkóy dyplom atycznych’ 
pomiędzy Jugosławją a Albanją. Równocześnie 
doręczona została i zadowi albańskiemu nota 
rządu jug-osłow.ańskiego.

------ (,( „I------

ARESZTOWANIE TELEFONISTKI ,.ACTION 
FRANCAISE".

Paryż. (PATJ‘ Sędzia Sod czy polecił aresz­
tow ać pod zarzutem  udziału w poćstępnem  u- 
woinieniu D audeta, panią Montard, telefonistkę 
w redakcji „Ac-ti-on F rancaise11 P. Montard osa­
dzono w więzieniu wraz z jej 4 -miesiocznym 
dzieckiem.

 oO.w -
W arszaw a (Telef. wł.). Na pograniczu nnl- 

mieckiem aresztow ano niejakiego B erna- Cy« 
h u l ę ,  k tóry  skradał się do Poiski Aresztowano 
go na skutek podejrzeń o szpiegostwo.-
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Co słychać w Krakowie!

Na wieczną rzeczy pamiątką.
Podpisywanie dokumentu historycznego do gaiki niższej wieży kościoła Mariackiego

W  sal1 doinej „P rałatów ki" przy kościele 
M arjack ra  odbyło się wczoraj podpisywanie 
a k tu  pam iątkow ego, k tó ry  złożony będzie 
iw gałce niższej wieży kościoła, odnawianej 
obecnio. W ooec licznie zebranych przedstawi 
cieli w szysłkich w ładz m iejscowych, organizacji 
społecznych i kultu ra lnych , odczytał Ks. infułat 
K alinow ski teiksl pam iątkow ego dokum entu, 
k reśląc zarazem dzieje te j wieży, historję re ­
s tau rac ji "rzepr ow ad z an y ch w ciągu wieków, a 
to  n a  podstaw ie dokum entów  w gałce znale­
zionych, oraz pracę obecnego K om itetu odno­
w ienia koscio ta M arjackiego nad  oanowieniem 
wieży, przedstaw iającej dziś obraz całkow itego 
zniszczenia.

P rzystąpiono następnie de podpisywania 
ak tu , sporządconego przez dyrek to ra archiwum 
ak tów  daw nych m. K rakow a ip. Ohmiela. Treść 
aikitu je s t następująca:

„W  Imię T ró jcy  Przenajśw iętszej. Amen. 
G ałkę tę  i  chorągiew kę zdjęto z te j w ieży niż­
szej czyli dzw annej kościoła archiprezbiterjal- 
nego N ajśw iętszej Marji Panny dnia 20 czerwca 
roku  P ańskiego 1927. P rzy  zakończeniu bowiem 
pracy pokrycia dachu tegoż kościoła nową bla­
chę m iedzianą, prowadzonej od raku 1926 — 
o czem n? w ieczną pam ięć włożono dokum ent 
do gałk i n a  wschodnim  szczycie dachu kościoła 
dn ia 30. października 1926 r. —  postanowiono 
po zbadaniu stanu  pokrycia  hełmu wdeży n iż­
szej i stw ierdzeniu znacznych uszkodzeń wyma- 
gających gruntow nej napraw y, za in icjatyw ą 
dzisiejszego archinrezbitera Ks. int. J .  Kulinow- 
skiego, d ra  św. Teologji — przeprow adzić po­
krycie  n o w ą  blachą ołowianą całego hełmu, 
wzmocnić wiązanie tego hełmu lub zastąpić je 
nowemi belkami, gdzie tego okaże się potizeba, 
wreszcie odrestaurow ać m ury i ościeże okienne 
całej w ieży". Dalej w ym ieniono kierownictwo 
budow y i 3kład Komitetu.

,,P raca odnowienia te j wieży prowadzoną 
będzie z dotacji państw ow ej, Gminy stoi. król. 
m iasta  K rakow a, ze składek różnych instytucji

i zabytkiem  je st kościół Najśw. M arji Panny, 
wreszcie zasiłkiem  pieniężnym, jak i nasi bracia 
zam ieszkali w Am eryce sk ładają. Tych w szyst­
kich w iernych nie można teraz imiennie prze 
kazać ku dalszej pamięci, gdyż odnowienie 
wieży jest dopiero w  początku  i niewątpliwie 
całe zastępy da’szych ofiarodawców przyczynią 
się do ukończenia tego  dzieła ku czci Boga 
Iiodzicy Najśw, Marji Paniny i ku  wiecznej 
chwale setre polskich —  za opiekę ta k  drogiej 
wszystkim św iątyni M arjackiej".

Dokum ent kończy się nastę-nującym ustę 
pem: „K iedy w  roku  1913 dnia 8. lipca sk ła­
dano dokum ent do gałk i wyższej kościoła 
Najśw. Marji Panny, zapisano w nim n a  końca 
westchnienie: „Niechaj wieża ta , chluba 1 godio 
ounrej stolicy, w jaknajdałsze la ta  dźw iga du­
mnie w obłoki sw oją w spaniałą głow ę i  ja k  n ie­
gdyś była św iadkiem  pom yślności K rakow a 
Polski, iuk niechaj doczeka się k iedyś lepszej 
niż dzisiejsza, doli naszej ukochanej Ojczyzny, 
to dzisiaj, gdy w kładam y ten  dokum ent do gał­
k i niższej wieży, żyjem y już w Zm artw ychw sta 
ł ę l  wolnej Polsce i w chwili d la  Polski osobli­
wej: bo w dniach 27 i 28 czerwca r. P . 1927 — 
W których składam y w  podziem iach K atedry  no. 
Wawelu doczesne szczątk i N ieśm iertelnego Wie 
szcza naszego Ju ljuaza S łow ackiego P rzy  trim r 
falnym rydw anie tego  Króla-Ducha, wśród 
dźwięków Zygm unta i  dzwonów kościoła Najśw. 
Panny Marji, skupiła się w  grodzie krakow skim  
cała N ajjaśniejsza Rzeczpospolita P o lska —  Je j 
P rezydent Ignacy Mościcki, je j marsz. Polski, 
a prez. R ady  m inistrów  J . P iłsudski. I  w te j 
osobliwej chwili dokum ent niniejszy u tw ierdzo­
ny wlasnoręcznemi podpisami, przekazujem y ku 
wiecznej rzeczy pamięci".

A k t podpisali przedstaw iciele w ładz państw o­
wych i gm innych, K apituły, w ojska, insty tucyj 
bankowych, społecznych i  t. d.

Celem dalszego zbierania podpisów, doku­
ment ten będzie wyłożony w „P rała tów ce 
jeszcze przez k ilk a  dni. Zgłaszać się należy

utrzym yw ał 'ochronkę dla 40 m ałych dzieci 
i urządził przy pomocy P atronatu  kurs kroju 
(Ma 25 dziewcząt.

W roku 1926 upłynęło i() !al od założeniu 
Kmnili-tÓA-- parafialnych w Krakowie. 10-lecie 
to święciła linm aiiitania m d \tu c j; l  juzy udziale 
swojego prezesa Księcia .Metropolity Sapiehy. 
!)0  zarządu obecnego Związku należą pp.: 
K oślanecka, Fischerowa, Baurowiczowa, Bed 
narska, Ks, inf K alinowski, pp. Popielówna, 
buczkow a Zawadzka, Przybylska, W alterow a, 
Brcyerowa, Taroniow a, Baszczyńska. IV r. ub„ 
udąp ily  z zarządu dwie z najgorliwszych współ 
pi*9cćo'wniczek pp.: Laczkow a i W alterow a. Do 
Komisji rewizyjnej należą pp.: K ostkowa,
Sehoenówna. Prcissówna, Stolzm an, P ająk , Rzą

ca, Sąd polubowny tw arzą  księża kanonicy  
Masny, Tobjasiewicz i Niem czyósle,

Biuro Zarządu K om itetów  Paitaijainycfi mak 
ści się jtnzy ul. Wolstdej L. 6, parter, otwarte,, 
w poniedziałki, środy i p ią tk i od goaz. 10 de 
f-szej. Biuro udziela dokładnych informueyj o  
biednych; na życzenie insty tucji lub osób do­
broczynnych bada w skazanych przez nich bied­
nych, przyjm uje d a tk i i  wpisy n a  członków 
w spierających (50 gar. miesięcznie). M ałą sum? 
można niejednej biedzie pomóc, a śr o d a  Kanał, 
te tów  są bardzo szczupłe, to też ufamy, ie  
w tym  roku podwoji się liczba członków wspłe 
rających tę szlachetną insty tucję pocieszania 
nędzy ludzkiej.

KMecie bitwy pod Z b o r o m

polskich, osób, dla x tórych  drogą św iątynią między godz. 10— 12 przedpołudniem .

Pocieszyciele nędzy ludzkiej.
AKCJA KOMITETÓW PARAFJALNYCH W KRAKOWIE.

Oa pewnego czasu rozw ija w Krakowie swo­
ją  hum anitarną i w ydatną działalność Związek 
K om itetów  parafjalnych opieki nad ubogimi 
w Krakowie.

J a r  wynika ze spratvozdania Związku za 
rok 1926 —  z początkiem  stycznia br. na sku 
tek odezwy Księcia M etropolity zaczęły napły­
w ać składki na pomoc dla bezrobotnych. Zw ią­
zek Komitetów parafjalnych zorganizował -.v\ 
daw anie bezpłatnych obiadów' w ośmiu kuch­
niach dla bezrobotnych pracowników um ysło­
wych i fizycznych. Obiadów' w ydano od 15-go 
styczn ia do 18 kw ietnia: 244.524 —  w tern 
45.638 umysłowo pracującym , a 198.886 fizy­
cznie pracującym , czyli w y d a ja n o  3.500 obia­
dów dziennie. W połowie kw ietnia aż do 20-go 
m aja akcję przerw ano z powodu spadku bez­
robocia; podjęto ją. 20 m aja i prowadzono d 3 
października, ale ty lko  dla umysłowo pracu­
jących i to po cenach um iarkowanych (25 gro­
szy za obiad). Z powodu hraku funduszów akcję 
obiadową przerw ano w miesiącu październiku; 
uruchomiono ją, 1 listopada.

Równolegle z akcją obiadową dla bezrobot­
nych,"p. Załę-ka i p. Heydlowa z własnej inieja 
tyw y, a  w porozumieniu z Kom itetam i paraijal

nemi uruchom iły akcję wydawania dzieciom 
szkolnym  obiadów w domach pryw atnych. 
Z obiadów korzysta ło  około 100 dzieci.

P raca  kom itetów  przez ubiegły rok  we 
wszystkich parafjach polegała głównie n a  roz­
daw aniu zapomóg w gotów ce i w naturze po 
dokładnem  sprawdzeniu biedy na, miejscu. 
Umieszczano w zakładach starców  i dzieci, cho­
rych w szpitalach, w yszukiwano praeę. Panic 
s ta ra ły  się o wpływ m oralny, wychowawczy na 
dzieci, oddając je  ochronkom pod opieką, o za­
prowadzenie czystości w dom ach nędzy odwie­
dzanych i zwalczanie pijaństwa.

W opiece nad  chorymi ogromna, pomocą byli 
lekarze: Dr Breyer, Komorowski, K ostecki, Ł a­
piński, Mączka, M otyka, Świątek, W ilczyński, 
Zakrzewski i Zamorski, k tórzy  chorych poleco­
nych przez K om itety bezpłatnie leczyli. Le­
karstw  dla biednych po zniżonej cenie udzielały 
ap tek i: Mikulskiego, Schneidra, Masłowskiego,
Żurawskiego, Łuczki i Pankiewicza. Na prośbę 
Komitetu parafji zwicrzjmieekicj SS. N orbertan­
ki żywiły własnym kosztem  26 biednych dzieci. 
W kom itetach św. F lorjana i św. M ikołaja u rzą­
dzono wypożyczalnie podręczników  szkolnych 
dla dzieci K om itet w Czerwonym Prądniku

Gzem Kaniów dla Polski, tom jest. dla Cze 
ehosłowacji bitw a pod Zborowem na Wołyniu. 
W dniu 2 czerwca, b. r. obchodzili Czesi 10-tą 
rocznicę Zborowskiej bitwy, w idząc w  niej 
fiierwiszą w ielką próbę swej nowej, tw orzącej 
się armji w ystępującej po 800 letniej niewoli 
|tod własnym sztandarem , jako  widom y dowód 
.jawnego wys spienia przeciw  Austro-Węgirom,

Ozechoslow „cka brygada, k tó ra  dziesięć 
la t tomu stała, pod rosy jską kom endą pod Zbo- 
rowom, była jedyną, najsilniejszą jednostka  cze­
ską, w alczącą po stron ie koalicji. Oprócz niej 
był wprawdzie jeszcze m ały  oddział czeski, 
w armji francuskiej w  legji cudzoziemskiej, lecz 
ten, w  bitw ie pod A rras (9 m aja 1915 r.) został 
zdziesiątkowany i z b raku  rezerw  wie mógł już 
później uzupełnić swego stanu.

Najw iększa ilość czeskich jeńców znajdow a­
ła  się w Rosji, tam  też rychło  pojaw iły się dą­
żenia do ziocganizo,wania większej arm ji, zdol­
nej do udziału w  akcji przeciw naństw om  cen­
tralnym . Zaczątkiem  czechosłowackiej b ryga­
dy s ta ła  się „czeska drużyna", k tó ra  z .począt­
kiem św iatow ej w ojny pow sta ła  w Kijowie, re ­
k ru tu jąc  się głównie z austrjackich  podda­
nych. W  pierwszej połowie 1916 roku  oddział 
ten wzrósł n a  sile, w skutek  w stąpienia w  jego 
szeregi Czechów z w ojska austrjackiego, wzię­
tych przez Rosjan do  niewoli. "W tym sam ym  
już roku stanęły  pod bronią dw a czeskie pułki 
strzelców, tw orząc pierw szą czech osłowaoKą 
brygadę n a  zachodnim froncie rosyjskim .

Początkow o rosyjski sztab  generalny  nosłu- 
iwał się ©zeskiemi pułkam i głów nie do służby I

wywiadowczej i d la tego  rozlokow ał je  wt drob­
nych jednostkach  bojowych n a  caiytm połudtoio- 
wo-zachodnim froncie. D op‘ero rew olucja ro­
sy jska i zarząazenie pizez ówczesnego m M snra 
wojny Kierońskiego generalnej ofensywy, daJo 
sposobność w ojskom  czeskim do rys.;ąpienia 
jako  jedna, zw arta jednostka, licząca w raz * od 
działami zapasowym i 7.000 ludzi, z czego ? 600 
ludzi zdolnych do walki frontowej.

W dniu  1 czerw ca 1917 roku, w  przedtaaefi 
ofenzy.wy. b rygada czeska, w alcąca po  stronił 
rosyjskiCij, stanęła oko  w obo % 37-mą brygad* 
ausferjacką, k tó ra  w większej części s jJad a ła  
się z Czechów. Z brzaskiem  dn ia 2 -zerw o, 
b rygada czeska przełamuje w  a tak u  centrum  
auEtrjackiej linji bojowej, w ypierając oddziaJj 
węgierskie i austrjacko-eizeskie. Te ostatn ie 
w toku w alki przeszły z Drondą w  ręuu  n a  s tro ­
nę sw.ye-h ziomków. Pom oc w ojsk prusk ie’' 
przyszła zapóźno, podobno w sku tek  sta le  na 
prężonych stosunków  między s z tanam i a u s tr ja ' 
kim  a  niemieckim D ow ódca 37 brygady  ausrt. 
pułkownik R. F ran tz, zam eldował o zaradzi* 
podległych miu czeskich oddziałów. i i

Sukces pod Zbarowam s ta ł się d la  Czechów 
doskonałym  śpodkiem ag itacy jrym . Odtąd da­
tuje się silny rozrost jednostek bojow ych czes­
kich w Rosji, k tóre w roku 1918, jaok. ourębny 
korpus stoczyły  w alkę z Niemcami pod Bach- 
maczem,. a  następnie przebyły kam nanję sybe- 
ryjśką Zborów był atutem , Którym M assaryl 
w ygryw ał od aljantow  ustępstw a n a  rzecz przy 
szłego państw a czeskiego

Wycieczka czeska w Krakowie.
W czoraj poDołudniu przybył n a  dworzec 

krakow ski nadzw yczajny pociąg  w iozący około 
120(1 uczestników  narodow ej pielgrzym ki cze­
chosłowackiej ze Zborowa. Na pow itanie Cze- 
chosłowaków przybyli n a  dw orzec krakow ski 
przedstawiciele w ładz m ądow ych, autonom icz­
nych i wojskowych z przedstawicielem  w oje­
wództw a nacz. w ydziału Zawadzkim, szefem 
w ydziału bezpieczeństwa mjr. Dziadoszem, sze­
fem O. K. V. płk. Boleslawiczem, nrzedstawicie- 
łem dow ódcy kortpusu pik. Smorawińskim, do­
wódcą 6 dyw. piechoty i dy r policji Dr S tycz­
niem n a  czele. N a peronie była ustaw iona kom- 
panja honorowa, oddział SoKoła krakow skiego 

sokolic, oraz m uzyka 20 p. p.
W  sali rocepcyinej dw orca krakow skiego 

odbyło się oficjalne przyjęcie gości. Imieniem 
województwa pow ita ł ich nac®. Zawadzki, a 
imieniem O. K. V. płk. Smorawiński. R a  powi­
tanie odpowiedział gen. czechosłow acki Voże- 
nilek. O rkiestra odegrała narodow y hym n cze­
chosłowacki. W  m iędzyczasie n a  peronie powi­
tał gości czechosłowackich naczelnik Sokoła 
Dr. Rowiński Na przemówienie odpowiedzią 
naczelnik związku sokołów czechosłowackich  
Dr. Heller. Po powitaniu na dworcu wycieczKa 
czechosłowacka udała się w  pochodzie ulicami 
miasta na W awel. W krvpcie w aw elskiej gene­
rał czechosłowacki Ho-ak złożył na grobowcu

Kościuszki piękny wieniec z szarfan i o ba-wacl. 
narodow ych i napisem „Bohaterowi Poisk5,  
W ielkiem u Kościuszce —  naród  czecnosłuwac- 
ki". Z okazji złożenia wieńca wygłosił generał 
Ho rak w  języku czeskim i  polskim  kró  k ie  prze 
mówienie, w  k  torem  imieniem narodu  czecho­
słow ackiego złożył hołd pam ięci w ielkiego b o ir  
te ra  narodowego,

N astępnie goście czechosłowaccy zw iedz®  
kryp tę  z trum ną Słowackiego. P o  zwiedzeniu 
K ated ry  w aw elskiej goście pow rócił' na V. aw el, 
skąd żegnani przez przedstaw icieli władz odje­
chali o godzinie 21-szej do Czechosłowacji.

Wycieczka czeska v» Krakowie.
W czoraj przybyła do K rakow a w ycieczka 

I.eg iona-zy  czeskich, k tó ra  b rała  udziat w  ~tr» 
czystościach narodow ych w Zboirowie. W  rk iad  
wycieczki, k tó ra  przybyła specjalnym  poci?, 
giem, wchodzi około 1.000 osób z k ilk u  genera­
łami czeskimi n a  czele. Gości wftaJi n a  dworcu: 
naczelnik w ydziału w ojew ództw a Z: wadzka 
imieniem woje w ady D ar ows kiego, aowódea 5 
dywizji p iechoty  pułk. Smoraiwiński im. w iadż 
w ojskow ych i prezes Sokoła krakowskiego p- 
Rowiński. Na przemówienia odpow iedzią' g e r . 
Horaik. P o  połudiniiu delegacja czeska złożyłt. 
wienict na Mogile Kościuszk,

-o fto -
Ledóchowski —  królem kurkowym.

W czoraj o godzinie 4 (popołudniu rozpoczęło 
się na strzelnicy przy ul. Lubicz królewskie 
strzelanie do kura. Uroczystość zgrom adziła 
licznych gości, wśród których zauw ażyliśm y: 

wojewodę K owalikowskiego, prezesa Izby 
arbowej Gregera, sta rostę  Stańkow skiego, 

dyrektora miejskiej K asy Oszczędności Dr. Fede 
owieza. nacz. wydziału bezp. publ. w woje­

wództwie, maj. Dziadosza, radcę -województwa 
Mussila. dyr. Piaseckiego, dyr. Kwiecińskiego, 
p. Różyckiego, imż K róla. nacz. m iejskiego 
urzędu zdrow ia Dr Owsniskiege, konsula węgier 
kiego .Marchwickiego, dowódcę 20 pp pułk. 

K ruk-Szustera, pułk, Bornera i wielu innych.
O statnie szczątki kura zestrzelił p. Franciszek 

Ledóchowski, a  najlepsze przed nim strzały  od­
dali pji. radca  Bolesław Szarski i inż. Zygmunt 
W asyliszyn, wobec czego p. Ledóchowski został 
oowołany królem  na rok bieżący, p. Szarski 
pierwszym marszałkiem , a p, W asyliszyn dru 
gim. Dotąd godności króla piastowali p. Brz

Obwołanie p. Ledócbowskiegc królem 'urrko- 
wym obwieścił pTezes Towajzystwa Strz deokfe- 
go, a zarazem wiceiprez, m. K raków ? Dr Schnei­
der, co licznie zebrana brać strzelecki przyjęła 
d ługo niem ilknącem i okrzykam i i oklaskanu. 
Odezwały się dźwięki m arsza i  pc budka tręba­
cza kurkowmgo, poczem nowy król, niosąt- ozna­
kę swmj godności-kura obszedł królestwo Kurko­
we. N astępnie ze stopni tromu w ygłosił pt*®-, 
mówienie, w zyw ając brać strzelecką do liczn ege, 
odw iedzania strzelnicy d la  dobra i  -ozwoju To­
w arzystwa. O gadzinie 8-mej wiecz. o d W a  tdę 
uczta, do której zasiadło kilkadziesiąt osób  

Na sku tek  telefonicznego polecenia w o u  - 
w ody Darowskiego, baw iącego obecnie w  W ar­
szawie, s ta ro s ta  S tańkow ski zlozył p . . jed ó cłia ł 
skiemu serdeczne życzenia od wojow oay, ^

V'viazd młodzieży szkolnej 
da Poręby Wielkiej.

W czoraj o godzinie 8.40 rano  odjócfiałs 
z K rakow a pierw sza T>artja uczniów  gim nazjal­
nych n a  kolonję do P oręby W ielkiej. Pojechało. .....  — - —i — o --------------------------------------------      1 1  * i

ziński, a m arszałków  pp. G utow ski i Gliński. ioO chłopców, jłrzewaanie w wiekt* o d r.lJg= 3^
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la t  z  gim nazjów  krakow skich i z gimnazjum 
polskiego w  Gdańsku. Na dv. orcu zebrali się 
członkowie W ydziału Tow arzystw a kolonji w a­
kacyjnych z kuratorom  Stachem  na czele oraz 
roaziee odjeżdżających chłopców. Koloniści od­
jechali pod kierownictwem  dy rek to ra  kolonji 
orof. W ładysław a Kocha. Druga grupa miodzie 
ży ocljedzie do Poręby z początkiem  sierpnia 
b. r. Zaznaczyć należy, że w przyszłym miesiącu 
odbędą się w Porębie uroczystości 25-iecia 
ko lonj' w akacyjnych dla młodzieży.

Zasiłki dla bezroootnych pracowników 
umysłowych.

Rozporządzeniom M inistra P racy  i Opieki 
Społecznej z dnia 15

Po ustawie o stra jkach  w ystąpił rząd Bald 
wina, z projektem  now-ej, bardzo ważnej refo r­
my, mianowicie rozszerzenia pełnomocnictw 
Izby Lordów.

Od roku 1911 House of Lords m a bardzo 
niewielką władzę. Izba Gmin uchw aliła wów­
czas, nie mogąc przełam ać oporu lordów prze­
ciwko radykalnem u budżetowi Lloyd George‘a, 
ak t parlam entarny, n a  podstaw ie k tórego każ 

go ozerwca 1927 r przy-1 ustaw a przy ję ta przez House of CommoiN 
znane zostało praw o do korzystan ia ze, świad- 5 ww,an* Pr7'ez W  m arszałka za. dotyczącą wy- 
czeń Funduszu Bezrobocia Tym bezrobotnym  pań Lwowy ch, sta je się prawem bez

Projeśt reformy Izby lordów.

tym  oczroirotnym 
pracownikom umysłowym , k tó rzy  i’''o '-odnią 
że conajm niej przez 20 tygodni po da u I go 
października 1924 pozostaw ali w stosunku n a j­
mu pracy w zakładach pracy wymienionych 
w art. 1 ustaw y o zanezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. Zgłoszenie prawa, przez tych bez-

zgody lordów', po uzyskaniu sankcji królew ­
skiej. Przez 16 la t  była. Izba Lordów ubezwlad- 
mona. Izba Gmin uchw alała swobodnie prawie 
w szystkie ustaw y, bo k tó raż  ustaw a nie może 
dotyczyć w ydatków  państw ow ych?

Teraz lordowie upom inają się o swe prawa.
robotnych winno nastąp ić najdalej do dnia 31. P rNjekt reformy, opracow any przez rząd Bald- 
sierpnia 1927 r. w Państw ow ym  Urzedzie P o - h ™ 8’ znaozme powiększa ich władzę, 
średnictw a P racy  względnie insty tucu  zastęp ! Łlcętja lordów ma być zmniejszoną. ObecnieP racy  względnie insty tucji zastęp
czej.

Rozporządzeniem tern przedłużony 
rótwiież okres korzystania, ze świadczeń F un­
duszu Bezrobocia do 26 tygodni d la  tych bez 
robotnych pracowników umysłowych, k tórzy  do 
dnia 27-go stycznia 1927 r. wyczerpali zasiłki 
z Funduszu Bezrobocia.

Pic? wściekły zadał swej pani 40 ran
W  Ostatnim czasie zaszło w K rakow ie kilua 

Wypadków poką.szenia przez w ściekłe psy,

jest ich 716, w przyszłości m a ich być ty lko  
został I p tS ' K siążęta krw i królew skiej, b isk u p  angli­

kańscy  i najwyżsi sąsiedzi zatrzym ają swe 
miejsca. N atom iast wszyscy inni parowie, k tó ­
rzy  mmli dotychczas dziedziczne praw o zasia­
dania w  Izbie Lordów, teraz otrzym ają tyłku 
dziedziczne prawo wybierania swych p rzedsta­
wicieli. K ról zaś otrzyma, praw o mianowania, 
n a  wniosek rządu pewnej liczby osób z różnych 
party j. Będą zatem lordowie w ybierani i m ia­
nowani. Stosunek cyfrowy obu kategory j nie

mafezczi golnr j ciężkim by] w ypadek w domu przy I został jeszcze określony. M andat lorda 
u l. ' izow mkiej 1 28 gdzie pó łto raroczny  wił- trw ać 12 1 .1. Co 4 la ta  ma ustępow ać trzecia 
ozur rzucił się n a  swoją pan ią i zadał jej 40 ran. cześć Izby.
Domownicy nie m ogą" unieszkodliw ić psa  no- N ajw ażniejszą jednak  zm ianą m a być zwięk- 
biogfi d ' oobli&kich koszar, skąd sp row adzili. ozenie w ładzy ustaw odaw czej Izby Lordów, 
żo łn ie rz ., k to ty  zastrzelił chore zwierzę z ka- m  tern, czy ustaw a dotyczy w ydatków  państwo- 
rabinu Nies ezęśliwą ofiarę w ściekłego psa skje | wych, czyli czy je st t. zw. m o n e y  b i l l ,  ma 
row ano óo Zakradu prui. Bujwida. Dwa dalszo odtąd rozstrzygać nie s p e a k e r  Izby Gmiu, 
w ypadki wścieklizny psów  zdarzyły się przy uh lecz kom isja porozumiewawcza, złożona po po- 

uerz^aieckiej, a  < zw arty  w D ębnikach, towie z przedstaw icieli obu Izb. D aw nego pra- 
W  zw iązku z tern m iejski urząd  w eterynaryjny I w a vet a Izby Lordów  nie zamierza rząd Bald- 
zarządził wzmożoną służbę oprawców miejskich. 1 
Ot-rzymab oni polecenie bezwzględnego w yłapy­
w an ia  b łąkających  się psów  nie zaopatrzonych | 
kagań< ami.

  ono— -
K raków , dnia 4 lipca.

P o n i e d z i a ł e k  i-g o  św. Teodor*.
W t o r e k  5 go: św. Antoniego, św. Cyryla,
W  t  o r  e k  5-go: wschód słońca o godzinie 3.37,

wina przyw racać. Jednakże ustaw y dotyczące 
podatków  lokalnych według nowego projektu 
nie m ogą być uw ażane za m o n e y  b i l l  i m u­
szą być zatw ierdzone przez Izb ę  Lordów.

Zmiany są zatem  doniosłe. Gdyby rząd 
Baldwina sw'ój projekt, przeprowadził, to  szam e 
angielskiego konserw atyzm u w  w alce z socja­
lizmem zwiększyłyby się ogromnie. J e s t  jednak 
nieprawdopodobnem , by projekt miał przejść 
w obecn ;j formie. W prawdzie rząd rozporządza 
w parlam encie p rzygn ia ta jącą  większością, ale 
p a itja  konserw atyw na nie jest jednolitą i zgod­
ną. Są tam  skra,,ni zachowawcy i wrogowie de­
m okracji, ale nie brak ludzi o poglądacn dość 
postępowych i liberalnych Część prasy kon­
serw atyw nej k ry ty k u je  postanow ienia nowego 
projektu.

Bardzo energicznie będą zwalczać te  pro­
pozycje liberad i socjaliści. W iedza oni, że za­
mierzone zmiany są zwrócone przeciwko nim. 
Labour P a r ty  będzie atakow ać szczególnie za­
sadę dziedziczności.

Rząd napew no nie będzie upierał się przy 
swym projekcie. Zgodzi się na rożne daleko 
idące popraw ki tak , jak  zgodził się n a  zmianę 
projektu billu o strajkach. Będzie skłonnym  do 
ustępstw , zwłaszcza n a  punkcie niepopularnej 
i z duchem dem okracji niezgodnej zasady dzie­
dziczności urzędów.

Jakiekolw iek  będą losy projektu , je s t on 
jeszcze jednym  argum entem  za reform ą parla­
m entu w  Polsce. P ro jek t rządu Baldw ina be_- 
dzie napew no ostro zw alczany, ale ani Labour 
P arty , ani liberali nie będą a takow ać rządu za 
samą ideę reform y. Będą z zupełną słusznością 
sprzeciw iać się niedem okratycznym  pomysłom, 
ale naw et nad takiem i propozycjam i, jak lo-- 
dowie-wiryliści i lordowre-nom inaci będą po­
ważnie dyskutow ać. U nas zaś sam: idea ja k ;e :- 
kolwiek reform y je st kam ieniem  obrazy dla 
socjalistów. D la nich naw et dem okratyczny, 

-wyborów powszechnych pochodzący Senat, 
je s t solą w oku. S. S.

S s s o r ł .

zachód o godzinie 19.51.

Dzieci walczą o pokój.
N a zjeździć uczniów i uczenie W alji uebwa- 

llono przed k ilku  la ty  u s ta lć  dzień 18 m ają, 
rocznicę zwołania pierwszego kongresu poko­
jow ego w  H aadze w  1899 r., jako  św ięto nrę- 
dzynarodowąj przyjaźni młodzieży. W niosek ‘en 
ooparty został przez uczącą się młodz ’eż innych 

(krajów  cywilizowanych —  i obecnie „święto 
przyjaźni** je s t uroczyście obchodzone w więk- 

w  policji, że dn ia 2 bm. około gouziny 2 pupoł. I szóści państw  Europy i A m eryki. P rasa  i radj o- 
rłam ano się zapom ocą w ytrycha do m ieszkania stacje udzieliły sw ej’pomocy w  rozpowszechnie- 

je j siostry  w  tym  sam ym  domu i splądrow ano I IltU odezwy m łodocian, Anglików, naw ołjrąoa 
cale m ieszkanie. Spraw cy zbiegli nie zabraw szy I mil jony kolegów  do poparcia swym entur.az- 
niozego, ponieważ zostali spłoszeni nrzez do- mem w aiki o pokój wszechew atow y a  franou-du 
mowników. _  Ludwik Menasze, absolw ent filo- m inister oświatowy p. H errio t zalecił odczytanie 
zofji zgłosił, że skradziono m u z biura w ydziału jodezw y te j w szkołach i prosił nauczyciel' 
filozoficznego zarzutke w artości 200 złotych.
A resztow ano D uaaka S tan isław a (1. 42) i Stę 
pow ą Agnieszkę (1. 49) za kradzież inaterji ze

Z KRONIKI PO L IC Y JN E J. H elena Gliicks- 
tnan, zam. przy ul. Jabłonow skich L  22 zgłosiła

o udzielenie dziatw ie odpowiednich wyjaśumń. 
Zgłoszeń a  szkół i związków młodzieży o przy 

tąpienie do M iędzynarodówki „pacyfistycznej 
sklepu p. K ulinow skiego przy  ul. S ław kow skiej I młodzieży przyjm uje: p. Gwilyn Davies, kie- 
,wviozas kupna. —  O rgana śledcze zakw estjono-1r0WD >k w al'jskiego związku miodzieży. X. Rich­
w ały n a  tandecie Bronisław owi Kami z P rą d n ik i I m ond Ferrace, P ark  P lace Cardiff, A nglja. 
C zeryonego trzy  row ery męskie, pochodzące | 
z kradzieży. j i L  | j : i4

 OO ----
Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U tf.lK A T T .
ZE ZRZESZENIA PROFESORÓW I DO-1 

CENTÓW SZKÓL AKADEMICKICH. Onegdaj ry.

•i, i Pierwszy sprzedany w Warszawie 
eyzemplarz „Kordjana".

G dy Słow acki w ydaw ał sw e pierwsze utwo- 
Wars-zawa niewiele in teresow ała się jego 

odbyło się w  Auli U niw ersytetu Jagiellońskie-1 tw órczością. S fery in te lek tualne opanow ane 
go walne zebranie Zrezszenia Profesorów  i Do- były gustem  pseudoklasycznym , a do roman- 
ce-ntów szkół akadem ickich w K rakow ie, pod tyków  odnosiły się n iech ę tn ie .‘W arszaw a nigdy 
przewodnictwem  w iceprezesa prof. Dr. K ra u ze - ' ue luibiła „now atorów “. A le ta len t Słowackiego 
go, p ro rek to ra  Akademji Górniczej. P o  w y słu -1 do b y w ał sob;e powoli wielbicieli. W  W arsza- 
chaniu w yczerpującego spraw ozdania zarządu, I yie przy tfl. Miodowej ood Nr. 89 znajdował 
Przyjęto wniosek komisji rew izyjnej o udziele- się „skład m uzyczny F r. Klukow»kiogo“ . Wła- 
nie zarządowi, absolutorjum  za rok 1926. W sku j jciciel nnał stosunki z zagranicą, sprzedaw ał 
te k  nieodw ołalnej rezygnacji dotychczasow ego nowości muzyczne, ukazujące się w  W iedniu, 
prezesa prof. D ra Rostworowskiego, w ybrano Dreźnie i Paryżu . W iadom e było  w  całej W ar- 
prezesem  prof. D ra K rauzego a  wiceprezesi tn szawie, że pan Kkukowski, chociaż posiadał
prof. D ra Gołaba, Do Komisji rew izyjnej w ybra­
ni zostali prof. Dziurzyński, Nowotny i P ień­
kowski.

NOWY WYDZIAŁ KOL,A HISTORYKÓW  
UCZNIÓW UNIW . JA G .: Błoński Fr. prezes.
Stanfez T . I. wiceprezes, Przyboś A. U. w ice­
prezes, Czarnecki B. sekretarz, Pacboński J . 
skarbnik , Codello AL I. bibljotekarz, Nieć J .  
II bibljotekarz, W aniezków na H I. gospodyni,

w łasną litografję i  sklep, był „farm azonem “ i 
sprzyjał „jakobinom 1*. Otóż p. Franciszek Klu- 
kowi-ki w padł w wielki am baras. Zastępujący 
go w  czasie nieobecności pomocnik sprzedał 
synowi pewnego wysokiego urzędnika czy ofi-

tw a T ow arzystw a R eklam y M iędzynarodowej,
W norow ska A. II. gospod jn i, Semkowiczówna h en er. repr. Rudolf Mosse. św iadczy to  dooit- 
W., T arg  Ai. Mai zyński T., Chwierut A., ja- "-ie o zainteresow aniu się tą  ze wszeclnniar 
ko 'członkow ie. Do Komisji K ontrolującej we- pożyteczną Księgą, oraz o dobrze zrozumianym 
szli: Lepszy K. przewodniczący, Langerów na własnym interesie. K sięga A dresow a bowiem, 
H. i K oza Wł. członkowie. Nowoobrane w ł a d z e  dostosowana do potrzeb życia codziennego — 
postaw iły sobie za jeden z głównych m iędzy o najkró tsza droga dostaw cy do konsumenta.
innymi celów zorganizowanie 35-cioletniego ju­
bileuszu istnienia Koła, oraz przygotowanie na 
ten czas zjazdu Kół H istoryków  Studentów  Uni­
w ersytetów  Rzeczypospolitej Polskiej,

Sfery gospodarcze naw iązały śc iJy  kon tak t 
i  redakcją Księgi Adresowej Polski dla Handlu. 
Przemysłu, Rzemiosł i Rom ictw a, wydawme-

Ja k  się dow iadujem y, w ojew ództw o k ra­
kowskie w najbliższych już tygodniach oddane 
zostaje do druku. Radzim y więc sferom han­
dlowym i przemysłowym, by w porę skom uni­
kow ały;, się z redakcją , W arszaw a, Marszał­
kowska 124, wzgl. z oddziałem w Krakowie, 
Zyblikiewicza 16, celem odpowiedniego umiesz­
czenia adresu pod odnośną branżą.

cera „K otd jana1* Słowackiego. Poprosi,u nie 
spostrzegł się, że tego pokroju młodzieńcowi 
nie należy da.wać do rąk  „ lite ra tu ry  em igranc- 
k ie j“ i to  w  dodatku  tak iej, k tó ra  zachęca nie­
jako do zamachów n a  carów.

H istorja nie wspomina, w  jak i spo-ó'n zdo­
ła ł Jiani KJlukowiski w vdobyć się z kłopotu. Sani 
on nie mówił o tern. daw ał jednak  do zrozu­
mienia, że ten  pierw szy sprzedany w  W arsza­
wie egzem plarz ..Kordiana** bardzo drogo kosz­
tow ał sam ego p. Kluko-wiskiego.

Wiadomości katonckie.
PATRON LOTNIKÓW . Lotnicy w ybrali so 

bie za patrona ks. K aro la C am us, urodzonego 
w r. 1749 w Aveyraru beatyfikow anego w  paź­
dzierniku 1926 r., m ęczennit a rew olucji fran­
cuskiej. Ks. Cam us, fizyk z w ykształcenia, zaj­
m ując się z zamiłowaniem aw jacją, wzniósł się 
j»den z pierwszych balonem  n a  znaczną wyso­
kość i już przed 150 la ty  zdołał u trzym ać się 
w powietrzu w  ciągu 35 minut.

B a d l o .
w — a —g a m

Programy stacyj radiowych.
W torek  5 lipca,

K raków  (422) g . 17.15 T ran-m isja z W ar­
szaw y, 18-35 Roi raaitości 19 Odczyt pod ty t. 
„Praw ie odczyit: Jedziem y na wasacje!**, wygł. 
p. Z. G lińska Szachowa, 19.30 Odczyt, pod ty t. 
„Sport i psychoza sportowa**, w ygi. Dr. M. J a ­
kubowski, 20 P rzerw a, ewemtuałme kom unika­
ty , 20.30 K oncert poświęcony: S tarym  tańcom
i sta rym  p iosenkom , W ykonaw cy: Dr. Adam
Her.man (skrzypce), p S t. Abłajmowicz-Meyro- 
wa (akomp.), p. M arja Missona (śpiew), p. L. 
Mare.k-Onvfi'zkiewiczowa. (akomp.), .p  Tomasz 
Choleiwa (flet).

W yniki jmprsz niedzielnych.
JU T R Z E N K A - POGOŃ' (LWÓW) 3 : 2  (0 :2 )

O m istrzostw o Folshiej Ligi Piłki Nożnej.
Przebieg zawodów mało in teresujący. Mistrz 

Polski przewyższał Ju trzenkę tak  technicznie, 
jak  i taktycznie, miirno, że ta  g ra ła  nadawycza] 
ofiarnie, uzyskując w pierwszej połowie z -2cb 
wY.jiadków, 2 bramki.

Na szczególną w zm iankę zasługuje „skan­
daliczny sędzia* p. Laiiigfoulr z Katowic, nie 
m ający o grze w piłkę nożną najm niejszego po­
jęcia, k łó ry  zm.u-zcay był opuścić boisko w to ­
warzystwie po lu ji. W idzów koło 2.000.

Poo górze—Olsza 1 :1 (1 :0 ). Mistrzostwo 
I. Ligi okręgowej Meczem tym  rozpoczęły k lu ­
by ligowe, drugą ~imdę rozgryw ek mistrzow- 
.-liioh. O możność dostania się do  Ligj .państwo­
wej, walczyć będą: Olsza., Podgórze, Garbarnia 
i Korona.

Stw ierdzić należy, że >w meczu tym  Podgó­
rze wykazało lepszą formę. Szczególnie w yró­
żnili się Brożek, Nowak, i Kosek; z Olszy Duż- 
nisk. Sędzia p. Łaba. słaby.

W isła I b G arbarnia 7 : 2  (4 :0 ) .  D oskona­
ła gra, W isły z nadzw yczaj słabym  przeciwni­
kiem. Bram ki dla W isły zdobyli: fteymam U. i 
S tefaniuk po 1. K rupa H. 2 i S kóra 3.

Unia—yrmatorzy 2 : 1  (2 :1 )  Match lowa- 
rz jsk i. Unia m ająca nad swym przeciwnikiem 
bezwzględną przewagę, zmuszona była, wooec 
brutalnej- g ry  Am atorów, zejść z boiska.

W IEDEŃ. Rapid-—Hungaria (dawne M. T. 
K.) 2 : 2 .  Tac—Sloyan 4 : 1 .  Hetrha—WacKer 
3 : 2  (2 :1 ) .

ZAWODY TENNISOWE
o m istrzostw o K rakow a, w sku tek  zmiennej 
aury, nie doszły całkowiicie do skutku. Z waż­
niejszych gier odbyły się: gra pojedyrcza pa­
nów: J .  Stolarow— Zoorzii 6 :1 , 6 : 3; K u ch ar_  
M. S tolarów  6 : 3 ,  7 : 5 ;  gra podwójna panów. 
Mamek— Zborziil =  Aindrzojewski— ^Kukulski
6 : 2, fic 3; gra podwójna pan i panów: W. Rich 
te równa J .  S tolaruw  =  Jędrzejew ska— Tysz­
kiewicz 6 : 1 ,  6 : 1 .  Spotkanie: B aum garten—
Mnnek — Dubieiiska Heidenreich, przeryw a
deszcz w  trzecim secie, przy stan ie  gem ów 3 :3 . 
Dziś przypuszczalny koniec zawoaów.

LWÓW. Hasmoaea— W ara 7 : 5  (4 :1 ) . Za­
wody tow arzyskie, z now odu nie staw ienia się 
sędziego. Lechja Januia 3 : 2.

KATOW ICE. W  zawodach lekkoatletycz­
nych pań zdobyła p . M. R aków na (K. S. 06 K a­
towice) now y reivOTd polski w  biegu' n a  1.000 
m.; w  czasie 3 min. 15, a/i° sek.

Toruń. I. F. C. (Katowice) —  T. K. S. 3:1 
(1:0). Zawody o m istrzostw o .uigi Państw ow ej, 
przy znacznej przewadze I. F. O. D la T. K . S-u 
zdobył bram kę HeTbstreich, d la  I F. C Geisler. 
(dwie) i Joske  (1). —  Sędzia p. Szyba.

Łódź. L. K. S. —  LEGJA 3:1 (2:0). Bramki 
d la  Ł. K. S. zdobyli: Lange. Durka i  Aldek, 
dla Lcgji Łańko. >

Katowice. TARNOVrSKIE GÓRY —  ISKRA  
(Siemianowice) 3:2.

ŚWIĘTOCHŁOWICE SI AVIA (Ruda) 8:1.
Poznań. LEGJA —  POwONJA (B; dgoszcz)

3:0.

ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO 
WARSZAWY, 

przyniosły następujące wyniki: 100 m. sty l do­
w olny 1) kpt. K uncewicz i  m ii. 45‘/ i0 sok.; —• 
ifto m, d la  pań 1) T ra tto w a  1 min. 47 sek.; 
300 m. 1) M ałysiak 4 min. 44 sek.; 400 m 1) Ma­
łysiak  6 min. 287/io sek.; 200 m. sty lem  klas. 
1) Ju rkow ski 3 min. 15 oek. S ztafe ta  4X 200  
m. 1) A. Z. S. 13 min. 27“/io sck.
TABELA MISTRZOSTW LIGI PAŃSTWOWEJ

W isła i I. F. G  19 mrnktów.
Ł. K. S. 16 punktów.
Ruch i Legja 14 punktów.
Pogoń 13 punktów.
Czarti. Polonj: i T . K. S. 12 punktów.
Warta i lu ry śc i 10 punktów.
Hasmonea 8 nunktów.
Jutrzenka 6 nunktów.
Warszawianka 5 punktów.

TURNIEJ TENNISOWY O MISTRZ. ŚWIATA 
rozegrany w  Wimolooden w  Anglji, przyniósł 
zwycięstwo francuzowi Ohat‘owi.

€ K!nc „W ANDA“
G ertrudy 5.

Od dziś! Kino „WANDA"
T elefon  2413.

1 4  a l i t ó w !
Monshe-program niewidzianej sensacji i wspaniałego humoru 

Przepiękny film wytwórni METRO GOLDWIN
a k t ó w  1 4 !

P a n i c z e ,  4 ó r a z e r p ^ o w a l a
Pa,  b e ż  t y t u ł u

1

W głównych rolach: N o r m a  S h e a r e r ,  A ć o i f  M en jo u  L e w  C o d y , C h e s te r  C oncH n.
WielKa awantura miłości i przeciwieństw losu, pełna komicznych epizodów . — Wielka 

katastrofa pociągów! — Arcydzieło reżyserii gry i w ystaw y!

Początek seansów  o godzinie 5, 7, 9T0 w  niedzielę i święta o gódzinie 3 ,5 .  7 i 9.y0 Ę f
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G o sp o d a rstw o  dom ow e Am erykanki
W  Nrze 14 ..Kobiety W spółczesnej11 znaj- 

dujem y następujący  opis gospodarstw a domo­
wego inteligentnej kobiety , żony..docenta uni­
w ersy te tu . m ieszkającej w 2 pokojach i .nie ma­
jącej służącej, oczywiście w Ameryce.

„Zraua pani profesorowa telefonicznie za­
mawia w szystkie, potrzebne j'Gj na ten dzień 
p roduk ty  spożywcze, k tóre w pół "godziny do­
starczą  jej w jak  na jlepezym^gat wnfe u : p 
.nięso będzie już podzielono na porcjo gotowe 
do 'pm ażenia, a ja rzyny  oczyszczone.

Po telefonicanem zamówieniu produktów 
które oszczędza ta k  przykrego u nas chodzenia, 
dio m iasta , m ęczącego dźwigania koszów i s tra ­
ty  czasu, zasiada ona do stołu wraz z mężem. 
N a śniadanie podaje kaw ę gotow aną w elek­
trycznym  im bryku, grzanki pieczone na elek­
trycznej H asze i ja ja  usmażone w rlektrycz- 
nym p iecyku. Koniecznie też poda owoce, bez 
k tórych  w  Am eryce nic uznAją śniadania.

Po śniadaniu  zasiada małżeństwo do wspól­
nej nracy. Często żona. o ile nie pracuje sam o­
dzielnie, robi ko rek tę  prac męża, pisze pod je­
go dyktandem  na maszynie i załatw ia kores­
pondencję. Gdy m ąż jej wyjdzie na w ykłady, 
następuje szybk;o odfcurzanig^mieszkania odku­
rzaczem  i błyskaw iczne (przetarcie lśniących po­
sad :efk ffleowemi suknam i, przepojn.nomi pew ­
nym  oleistym smarem, nadającym  posadzkom  
połysk.

Ścielenie łóżek je st również robotą kró tko­
trwałą,, niewym aga.jącą dużo czasu. A to z tego 
pow odu, że w łóżka u  nich wściela się ty lko  
to , czego używ a się w  czasie snu, bez żadnych 
przykryć, kap, ani zapasowych p icrzrn .

w ietrzenie pościeli trw a minimalnie, gdyż 
niezakr) te łóżka są ciągle noddane operacji 
słońca i pow ietrza. A przytem  większość Ame- 
r jk a o  śp1 cały  rok przy o tw artych  oknach i 
pościel sta le  j^st oświeżana prądem  pow ietrza.

P o  tych czynnościach p . profesorowa wybie­
ra się do m iasta, z  wizytami, na spacer, na g o ­
dzinę tennisu, n a  w ystaw ę obrazów, partję  gol­
fa  lub w ykład . Wraca, do domu na pól godziny 
przed porą  obiadową. Przyrządzanie obiadu, 
w czarn je j często dopom aga mąż lub ktoś z za­
proszonych gości, trw a  dosłownie pól godziny. 
Je s t to  n iety lko następstw em  wprawy. lecz r a ­
czej u rządzeń i w ynalazków  kuchennych.

K uchnia gazow a, zaopatrzona w  dziesiątki 
kom ór i działów, da m ożność’ ugotow ania 
w szystkiego bez tradycy jnego  palenia w pie­
cach, osmolenia rąk  i rondli.

Sam a kuchenka je s t m alutka. Ma to  na celu 
Zaoszczędzenie chodzenia i uw ijania się po du 
żej o rrestrzen i. Wj kuchni tej, oprócz blachy,

jest ty lko wysoki, w ygodny stołek i dwa sprzę­
ty . Jeden —  to  elek tryczna lodownia, drugi — 
duża szafa, k tó ra  je s t symbolem am erykańskiej 
Oszczędności Posiada ona auiom acik z rozkła­
dem potraw  na cały  rok. z uwzględnieniem po­
ry  roku i cen. I’oza tern za pociśnięeicm g u ­
ziczka, r\ ustępują diagram y, podające obok 
menu ilość kaloryj w poszczególnych potra­
wach. Jednocześnie podany ■ jast czas gotow a­
nia poszczególnych pojfeaw. W- głębi jej ta je ­
mniczych czeluśni wyssuwa się deska do mięsa 
i druga do ciasta. Półki ruchome, wieszaki, ha­
ki. szuflady, m etalowe lejki, z k tó rych  za poci- 
śnlęciem rączki w ysypu jc-asię m ąka i Łasza. Na 
śc:anie w-e wnętrzu ej drzwiczek widzimy wie­
szaki na łyżki, ścierki i drobne utenąylja

U gotowany w przeciągu pół godziny obiad 
ustaw ia pan i na ruchomymi na kółkach Goliku, 
wszystkie potraw y od,razu nakryw ając specjal- 
nemń pokrywam i, aby nir w ystygły, i cały ten 
ap a ra t jednym  ruchem przesuwa- się do jadalni. 
Stół już nakry te j na s*ole kw iatyS m aszynka 
do kaw y i sery.

W czasie obiadu nifcl nie w staje po nowe 
dania. Po obiedzio w szystkie użyte tale-ze na 
tym samym ruchomym stoliku jadą  do kuchni. 
Mycie naczynia-, ta  tiajprzyikrzojsza/ czynność 
gospodarska, niszcząca ręce i ubranie, odbywa 
się, tu  w wesołym na-troj.u. a przytem niekiedy 
w jedw abnej sukni wieczorowej. Do mycia słu­
ży specjalna rynienka i strum ień gorącej wody, 
przechodzący przez gum ową rurkę i zm ywający 
dokładnie talerze.

Podobnie jak  za życia zmieniamy swoje sądy 
o ludziach po bliższem ich poznaniu, tak roz­
wiewają się często z powodu ścisłych badań hi­
storycznych rozm aite legendy i piękne opowia­
dania, związane ze sła-wnemi w historji po tr -  
ciam'. Liczba takich „zdetronizowanych " 0- 
gów “ z każdym  rokem  ^więk^za się. budząc 
w  nas pewien zawód, ale też i lę myśl, że 
jednak  nraysł ludzki pomimo wielowiekowi'go 
przędz ału po<rafi dotrzeć do źródła prawdy.

Takim  „zdetronizow anym 11 po części . bo- 
giem 11 jest Leonidas, ów sławny król spartań ­
ski, k tó ry  —  jak  nas uczono —  z 300 S 'aU.i- 
nami miał się w Term opylach opierać dhigo 
całej naw ale perskiej i dopiero zdrada ję:!negrf 
z Greków powaliła go o ziemię. Otóż według i>;P 
nowszych badań historyków  Leonidas rozporzą­

dzał siłą wojskową nie 300, ale 12.0(K> żołnie­
rzy, co wprawdzie nie obn ża dzielności wojow­
niczego króla, nie mniej jednak zaciera w nas 
podziw, jaki czuliśmy dla tej małej garstki, 
walczącej z tak em .bohaterstwem  za -woja 
ojczyznę z ogromnie przeważająecmi 
wroga.

Również zawód spotyka nas, gdy się dowia­
dujemy, że Diogenes, sławny filozof- gr.ee ki, n‘e 
mógł wyrzec znanych słów: „Nie zasłania;, mi 
słońca" — z tej prostej p rzyczjny , iż w beczce 
nigdy nie mieszkał,

,.Kości są rzucone'1 — takie historyeYr.eŁło- 
wa miał wyrzec C ezar.*kiedy przepr.iw;-»ł się 
przez Rubikon. V.oli nielitośoiw kont.-e.brzy 
historji orzekli, że to powiedzm ie r ’e n o g ło  
mieć miejsca,; ponieważ Cezar wogóle ligdy 
rzeki tej n ’c przekroi zyl. Również i os i a ' ni '  
jego słowa zwrócone do Brutusa: ,.I ty Brutu­
sie jesteś przeciwko m nie?'1 — m:ałv zostać 
później wymyślone.

Któżby kiedy przypuszczał, że Wjihehri 
Tell, daw ny bohater szwajcarski, nigdy n'* W  
nia, albo, że Nero wcale nie był znow.i iakim 
potworem, jak  go rai zwykło dotąd m iłować, 
ale mężczyzną przystojnym , o głęboki oni uczu­
ciu, k tó ry  ty lko  w czasie w H k b g o  gniewu do­
puszcza 1 się okrucieństw .

T ak więc cały szereg zdarzeń i posł -i :i nie- 
licząea s ę z poezją, kry tyka historyczna gftgrfc; 
z blasku, w jaki przyodziała je potomność.

Nowy statut św. góry Athos.
Rząd grecki uchwalił w y o d ręb n ien i półwy­

spu Athos z terytorjum  Grecji i utworzenie z T y  
go półwyspu specjalnej jednostki au tonom icz­
nej, swego rodzaju republiki co rk iw n e j. 7X. 
t v :erdzony przez rząd grecki s ta tu t półwyspu 
przewiduje urzędową jego nazwę: „św ięta  pra 
wosławna góra A thos-1. Pod względem kościel­
nym podlegać ma AUros praw osławnem u patrjar 
sze ekumenicznemu w K onstantynopolu. Bez: 
S-ednią wiadzę cerkiew ną spraw ow ać 'm a  r.u, 
półwysipe rada, złożona z przeorów' 20 najw ięk­
szych klasztorów  półwyspu. S ta tu t półwyspu 
zabrania dokonyw ania .jakichkolwiek zmian 
w składzie narodowościowym klasztorów AjiToJ 
ifcich, reprezentujących wszystkie narodowości 
prawosławne, oraz w s t a n c  m ajątkowym  pus,ba­
dania tych klasztorów', zwalnia w.*zy«tk'» i-tnie 
jąee na półw yspie! k lasztory i instytucje cer­
kiewne od wszelkich podatków i opłat na cz^i-z 
skarbu greckiego zabrania kobietom i o- Jku m, 
nicnależącym  do wryznania prawosławneg-ą, do­
stępu na górę Athos, oraz postanawia, że Po­
rządek cywilny na pólw-ysp'e ma być,/;trze<;?ny 
przez specjalny oddział żandarm erji grecko;;

Księgarnia „W«edza i Sztuka1*
K r a k ó w ,  G o ł ę b i a  1 0 / G .

Poleca i "wysyła, za pobraniem pocz^owom na 
ko>zt zamawiającego, książki następujące: 
K irchner Dr: „Mój System 11 32 ilustr., oodręcz- 
nik gim nastyczny, 3 zł, Muller P .: m< j -7*
Stem“ 15 m inut dziennie dla zdrowia, opr. 
8 zł 80 gr; Hancock I. ...Japoński system tre­
now ania ciała11, ilustr. 50 gr; Atkiimson 
. P o tęga Myśli11, wyd. 3, zł 2.50; Nus-ba.um: 
Hilarowicz „Szlakami W iedzy11, biologja ilustr. 
form at wielki, zł 4 , Domaniewski J .:  „Podręcz­
nik Zoo!m Ś“» W3'J- “ dla akadem ików, stx. 744 
illustr. zł 20: Dr Mi.ller; ..Najnowszy lekarz 
domowy 80 gr; Pościszewski „ Jak  się zacno* 
wacij w tow arzystw ie?!1 75 gr; Mulford Profit. 
„P rz.ciw  Śmi-.rei ‘ 5 z ł1 Kleiner J-* .-Tulju-z 
S łow acki’1 ■.’.zieje twórczości 2 tomy, Lwćw'. 
1925 r., zł 12; B ruekner A-‘ -Dzieje l i t er at ur y 
Polskiej w Zarysie11, 2 tomy, opr. całe P> ę 
zł 2 2 ;.‘Sienkiewicz Id.: „Trylogja ' , ..Ogaieni i 
Mieczem, Potop, Pan W ołodyjowski, 6 temów 
zł 25; Sokołowski A.: -Dzieje Powstania Lfejf- 
padowego 1830-31“ oraz powstania stycznio­
wego 1863 64 roku. pięknie ilustr.. wyd. Be"*
dogo. opr. eleganc., 2 tom y zł 22*,,',Chłędowrsi'"c 
la.: „Siena11, "opr. ilustr. zł 12; K oncew hz: 
Nowy Słownik p>odręczny Łacińsko-PH ski, opr* 
zł 10; W ęclewski Z.: Słownik Łacińrko-Polpki, 
wyd. nowe 1927 r. zł 10; Górnicki Ł.: ..Dwo­
rzanin P olsk i11 1 zł 30 g r; Spasowiez Wlodz.: 
„Pism a11, 8 tomów, ważne dla każdej biblioteki, 
zawiera historję, literatu rę polską i obcą sa- 
dow nietwo polskie i t. p., wyd, 1903 r. zł 13. 
Brennejsen Dr : ‘1.,Technika D entystyczna '1, 308 
rysunków , W arszawa 1923, zł 8,40; He*zberg 
Ed.: „Obrabiarki do M etali11, podr. teehiy,, 

str. 425. ilustr. Lwów- 1917 r. zł 12; Schreilier 
M.: „Przewodnik S to larsk i11 146 ilustr zł 5? 
Ochorowiez-M onatowa: „Uniwersalna. Książka
K ucharska11 ilustr. kolorowe tablice wyd. _p° 
większone. opr. zł 15; Chmielewski J .  i Świerz 
M.: ..T atry  W ysokie11, część ogólna. Doimy. 
Przełęcze i Szczuty. 3 tomv. K raków  192c. zł 
11,50; D yakuw ski Boh.: ..Z Naszej Przyrody.

‘Obrazy z życia, zwierząt i roślin krajow ych1'. 
; 235 rycin i 21 ba.rwne ilustracje. Str. 620 — 

zł. 2 3 ;$ A ntropologia, 26 rysnków  w tekście, 
22 ozdobnych tablic , wyczerpano opr. form. 
duży 20 zł; Łodzią - Czarneckiego: „Herbarz 
P o P k i11 w edług Nirsieckiogo. doprowadź my do 
litery O z herbam i zł 23; Miłociński: -LiljD
Osty.StokriPk; i N iezabudki11, zbiór pięknych 
wierszy i śpkw ek  oraz m ądrych przysłów, do 
pam iętników, Nowęfsć-80 gr; Zbiór największy 
ju tó w  miłosnych okolicznościowych, na.ilepszjj 
sek retarz i wzemnik, s tr  128. zł. 1.20; Słowach 
J .: „Dzieła11 J  tom y pięknie opr., całe plótn- 
opr. Chmielowski zł 20

"■"ii h m t

Zwykły w iersz milimetrowy . . . .  1.5 gr,
Nekrologi . . . . • . . . . 30 .
N a d e s ł a n e ........................................................................... 35 ,
Po k r o n i c e ........................................................................... 45
Na J-szej s t r o n i e ...............................................  50 ,.

Drobne ogłoszenia od słowa
Zamiejscowe ogłoszenia 30o/o drożę, 
Układ tabelaryczny 500/o drożej

Za dział ogłoszeń Redakcja r ie  bierze odpowiedzialność*.

KSiĘGAKNIA KRAKOWSKA
KRAKÓW. ULICA ŚW. TOMASZA L . J 5
R0G UL. S W . K R ZYŻ A . R0G UL. 3W. KR ZYZA .

Bogmzemkkl, 17 RadjooabiornikOw dla
is m a t o r ó w ...........................................

Burzyński, A n t e n y ...................................
—  ‘ Cewki Ikondensatoiy (jako części

otw odu drgającego) . . . ,
— Odbiorniki k ryształko w e  (detekto­

rowe ...........................................
—  id b io rn ik i la m p o w e  j W z m a c n ia n y
—  Podstawy radiotechniki . . . .
—  W a rszia t ra d joa m iitora .................

Co każdy radjoem stor w iedzieć powinien
■■Przenisy, wikarówki i porady . 

Dankcr, ja k  z b u d o w a ć  n a lp r o s t s z y  o d ­
b io rn ik  .........................

Henzel, Odbiornik ogniskowy C z. I. (O d -

zł. * 0  
,  1-60

„ 1-60

.  1-60 
» 1 ‘60 
„ 1‘60 
„ 1‘60

.  1‘25

,  1‘95

biorniki kryształkowe, 
i dwulauipowe' . . .

jedno 

Radioodbiorniki lam■Iciewski i Janik j ;
p o w e ....................................................

Klcmczak,  25 odt orników radjowych . 
Kwiatkowski.  20 odbiorników kryształ-

kowyc ..............................
Manczarski, Jednolam powy aparat radjo- 

odbiorczy, te c z k a ..............................
—  O w ulim po w ! selektywna autodyna

(z obwodem aperjodycznym 
i przełącznikiem na 1—2 
IStany} teczka . . . .

—  D w ulam yow y w zm acniacz małd|
częstotliwości w  zastosowaniu

zt. 1'fiO

f  5‘-  
.  1‘95

,  1 ‘50

2“aO

2'20

do aparatów detekt. i lam-
powycli t e c z k a .................  zł 120

Manczarski,  Elim inator redjofonlcznaj
sł *cji Krskowskjb] i Innych . . . . „ p2 o

Poradnik dla n a a jo a m a t o r iw ................. ,  3-50
Świderski, Jak budować samemu w zm a-

—  cniacza jedno I dwulamoowe
najnow szych typ ów

—  lak budować samemu odbloreikl
la m p o w a ....................................... „ x

Kięgarnia posiada na skłedzie bogjdy 
dział belletrvstyczny i dla młodzieży. Za. id- 
wienia PT Klijentefi zamiejscowej załatwia 
się odwrotnie. Katalogi rozumowane na żą­

danie bezDłatnie.

1-95 

l ‘9ń I

Na pamiątkę pierwszej Komun św. Na pam ątką pierwszej Komun; św.

SC SifgG U fM JI K R A K O W S K A ,  K R A K Ó W
p oleca ulita św. Tomasza 35 (ró g  ui. św- Krzyża) poleca

D^a P. T .  K s i ę ż y  K a te c h e tó w :
Wielki wybór obrazków pierwszej Komunji św. 

swojskiego wyrobu.
D la R o d z ic ó w :

Książeczki do nabożeństwa w wielkim wyborze, 
w różnych oprawach po cenach przystępnych.

Gorki.jr „Sługi Boże“, karton .......................... zł. 3‘70
Jelahski: „Mała Miriam" kart.............................   1‘20

— „Woda żywa^  ' „ 1*50
Kom pf: „Nieśmiertelne świeczniki Narodu

Polskiego** kart..............................................  5‘—

Loyola: „Tajemnica szczęścia* (Przygoto­
wanie do I Korrunji św.) . . . . z ł. 4 —

Ks. Nassalski: Ćwiczenia duchowne dla dzie­
ci DrzysłęDujących do Spowiedzi i pier­
wszej Komunji św ................................... ....  2‘ —

Pozwólcie dziateczkom przyjść do mnie—
Adoracja dla kochanej młodzieży . . „ — ‘50

Ks. Z a k : „Gotujcie drogę Panu**. Opowia­
danie dla pLzyjmująrych pierwszą Ko- 
munję św. opr................................. . . . »  3‘—

Zulińska: „Anioł Stróż** kart........................... ....  1'25

Zuliństa. „Mały Jezus** zł - ' '60
— „Oto Matka Twoja11. O Mar ji dla dzieci „ 1*70
— „O św. Franciszku". Obrazki dla dzieci 

Żywot św. Teresy od Dzieciątka Jezus . .
Dzieje Duszy zł. 6.— kart..............................
Ks. Z yc h liń s k i: „Żywoty świętych Dzieci"

Serja I i II a .........................................
— „Żywoty świętych Dziewic" . . . .
— „Żvwoły świętych Młodzieńców* . .

1'20
1*40
7-50

3‘— 
3 40 
2'40

Wielki wybór książek dla młodzieży. — Wysyłka 
ńa zamówienia zamiejscowe oawrołnie.

.Wydawca-, za „Cłoe Narodu11 Ska r ogr odnow. K. Holeksa. — Reńaktor nacteiny i odpow, J, Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu1* pod larzadem R. Fwrka.


